
zwala jednak określać ich jako ...strong AverToism  (Haskins). 
Zarówno Wśród autorom średniowiecznych (Albert W ielki, 
Gilbert Anglik), jak i : wśród nowożytnych, historyków średnio
wiecznej filozofii, panuje zgodne przekonanie, że traktat jest 
apokryfem. Najwięcej zwolenników zyskała hipoteza, wysunięta 
już przez Alberta Wielkiego, że Quaestiones to pseudepigraf 
znanego tłumacza niektórych dzieł Arystotelesa i literatury 
arabskiej — Michała Szkota. Za tą hipotezą rzeczywiście prze
mawia szereg nowych argumentów, chociaż ciągle trudno 
jeszcze wytłumaczyć, dlaczego w W iekach Średnich łączono 
w związku z tym traktatem trzy nazwiska tj. Mikołaja Perypa- 
tetyka (Mikołaj z Damaszku), Awerroesa i Michała Szkota.

Posiedzenie z dnia 5 kwietnia 1954 r.

Ks. Dr Franciszek T o k a r z  zreferował swoją pracę pt. 
Próby U paniszad określenia nieokreślonego A bsolutu jako  
bytu, św iadom ości i szczęśliw o śc i (streszczenie wydrukowane 
w Sprawozdaniach PAU t. L (1949) nr 3, s. 93—94, oraz ca
łość w Rocznikach Filozoficznych t. IV, z. 4).

Posiedźenie z dnia 24 kwietnia 1954 r.

Czł. ks. Stanisław K a m i ń s k i  zreferował swą pracę pt. 
Fregego ujecie roli defin icji w  system ie dedukcyjnym .

W metodologicznych rozważaniach nad systemem deduk
cyjnym okazała się sporną rola'definicji. W ysuwa się zwłaszcza 
problem ich charakteru twórczego, przynależności do teorii
i sposobu wprowadzania do teorii. Kwestie te nie były obce 
największemu logikowi XIX w. — Fregemu. Wydaje się celo
wym poddać analizie jego ujęcie roli definicji w systemie de
dukcyjnym, bo on pierwszy budował systemy dedukcyjne 
z niesłychaną precyzją.

Dla starożytnej i średniowiecznej logiki problem roli de
finicji w systemie ded. nie istniał. Dopiero w XVI w., gdy 
ożywiło się zainteresowanie naukami matematycznymi, spotyka 
się w związku z elem entam i geom etrii Euklidesa wyjaśnienia 
funkcji, jaką pełnią definicje w systemie ded. Są one jednymi
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z trzech rodzajom p r i n c i p i ó w nauki. Później znoum nie
w iele zajmowano się tą sprawą. Nawet w algebrze logiki kwe- 
stia ta jest postawiona i rozwiązana w sposób mało zadawa
lający. Na ogół traktowano definicje jako niedowodzone na
czelne przesłanki teorii czyli aksjomaty. Frege przeciwstawił się 
temu mniemaniu wyraźnie w B egriffsschrift (1879 r.). Definicja 
jako taka nie jest tezą i dlatego nie może żadną miarą należeć 
do teorii. Jest »nietwórczym« sposobem skracania wyrażenia 
mającym zwiększyć jego intuicyjność. Winna być zapisana na 
marginesie teorii. Napis pełniący rolę definicji można jednak, 
gdy już zostanie określony nowy termin, wprowadzić potem  
do teorii jako twierdzenie.

Ponieważ Frege nie uzasadnia wystarczająco tego stano
wiska budzi ono zastrzeżenia. Chodzi zwłaszcza o to, na jakiej 
podstawie »wciąga się« do teorii wyrażenie, które spełniło rolę 
definicji i to w sposób arbitralny ? Czy definicja nie staje się 
przy takim ujęciu zamaskowanym aksjomatem?

Późniejsze wypowiedzi i praktyka Fregego dały częściowo  
na to odpowiedź. Zwrócił 011 uwagę, że do tego aby definicję 
można było wprowadzić do teorii jako twierdzenie, potrzebne 
są tzw. reguły definicyjne. Choć sam ich nie sformułował to 
jednak podał w I t. G rundgesetze der\ arithm etik  (1893 r.) za
sadnicze warunki poprawnej (gwarantującej niesprzeczność
i przekładalność) definicji.

W  końcu XIX w. metodologowie matematyki (zwłaszcza 
Hilbert ze swoją szkołą) wyeliminowali w ogóle systemu ded. 
właściwe definicje. Istnieją tylko definicje przez postulaty. Są 
one pseudodefinicjami terminów pierwotnych teorii. Innych 
definicji nie potrzeba, bo nie wprowadza się do teorii nowych 
terminów. Frege przeciwstawił się gwałtownie takiemu łączeniu 
w jednym wyrażeniu roli aksjomatu i definicji. Stanowczo po
tępił przypisywanie aksjomatom roli definicji i zarazem defi
nicjom roli aksjomatów. W  ferworze tej dyskusji Frege nie 
okazał należytego zrozumićnia, czym jest teoria sformalizowana.

Jaki wpływ wywarły poglądy Fregego na współczesną 
metodologię nauk ded. ?

W  zasadzie systemy ded. budować można poprawnie przy 
różnych ujęciach roli definicji byle Je ujęcia były konsekwentnie
i precyzyjnie realizowane. Niemniej jednak poglądy Fregego 
znalazły dużo uznania i niemało kontynuatorów. U nas stano
wisko takie, że definicję wprowadza się do teorii jako twier
dzenie. zajęli wyraźnie i op racow yw ali : Leśniewski, Ajdukie- 
wicz, Tarski i Mostowski.

2 1 7



-  72 -

pojęć ma swoje uzasadnienie iu uprzednim poznawczym zetk
nięciu się z bytem od strony istnienia. Funkcje rozumu party
kularnego tłumaczą spontaniczną świadomość realizmu poznaw
czego człowieka.

W oparciu o sądy egzystencjalne stwierdzające konkretne 
'istnienie bytów można następnie przejść do udrożnienia,' drogą 
sądów negatywnych transcendentalnych aspektów bytu jako bytu.

W pojęciu zatem bytu jako bytu utworzonego przez me
tafizyczną »separację« mięści się istnienie (egzystencja) nie 
jako utożsamiające się z treścią bytu, lecz jako doń przynale
żące. I tak właśnie opracowane pojęcie bytu w zastosowaniu 
do problemu analogii przekonuje, że zasadniczo słusznie rozu
mował Sylwester z Ferrary a nie Kajetan, gdy twierdził, że 
analogia bytu (chodzi o analogię metafizyczną) implikuje jako 
rację dostateczną (tak w porządku ontycznym jak i poznaw
czym) istnienie Boga, jako bytu w najściślejszym pojęciu: »ens 
per essentiam«. Z tego też tytułu rola analogii sprowadza
łaby się zasadniczo do stwierdzenia nie istoty, lecz właśnie 
istnienia bytu pierwszego.

Posiedzenie z dnia 26 lutego 1953 r.

Czł. ks. St. K a m i ń s k i  zreferował swą pracę p. t. O de
finicji logiki formalnej.

Logika formalna różnie bywa określana. Rozważań na 
temat definicji logiki formalnej jest jednaką niewiele. (Czym 
jest logika formalna, dyskutowali logicy radzieccy w latach 
1950 — 1' w związku z zagadnieniem stosunku logiki formalnej 
do dialektyki). Warto więc poddać metodologiczno-meryto
rycznej analizie .najczęściej używane definicje współczesnej 
logiki formalnej, aby określić ich charakter i trafność oraz. 
w wyniku tej analizy podjąć próbę zbudowania definicji moż
liwie najsłuszniejszej. Przy wykonaniu tego zadania trzeba 
mieć normę oceny. Otóż głównie ęhódzi tu o określenie lo 
giki formalnej przez dokładne wskazanie przedmiotu jej badań. 
Pod uwagę bierze się logikę ujętą przedmiotowo, nie zaś funkcjo
nalnie.




